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Wręczenie nagród
laureatom

11 Międzynarodowego
Konkursu Skrzypcowego

im. H. Wieniawskiego
AA7 DNIU 16 grudnia br. w auli
’’

Uniwersytetu Poznańskiego od­
był się uroczysty koncert laureatów
II Międzynaro lowego Konkursu

Skrzypcowego im H. Wieniawskie

go, połączony z wręczeniem nagród
Na uroczystość przybył m nisler

Kultury i Sztuki Włodzimierz Sokor­
ski, członkowie ekip artystycznych z

7 krajów, licznie zaproszeni goście.
Przewodniczący jury prot. Ia leusz

Szehgowski ogłosił wyniki konkur­
su. Następnie w imieniu Rządu Pol
Skiej Rzeczypospolitej Ludowej prze
mówił minister Kultury i Sztuki Wio
dziruierz Sokorski.

„Konkurs Im H. Wieniawskiego sa-

aemonstrowal nie tylko wielki kunszt
jego uczestników — stwierdził mów­
ca — lecz wykazał również naszą tros
kę o sztukę i naszą radość, że sztuka,
prawdziwie wielka sztuka może tak
pięknie służyć wielkiej idei braterstwa
miedzy ludźmi.

Następnie minister Sokorski doko
nał wręczenia nagród laureatom.

Laureat I nagrody skrzypek ra­
dziecki — Igor Ojstrach otrzymał
poza nagrodą srebrne pudełko na

struny, pamiątkę po wybitnym skrzyp
ku I pedagogu Józefie Joa himie, o-

fiarowane przez jego wnuczkę Irenę
Joachim w Paryżu dla zdobywcy
pierwszej nagrody Dodatkową na­
grodę Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w postaci skrzypiec
współczesnej polskiej profukcji dla
najlepszego polskiego uczestnika
konkursu wręczono Wandzie Wiłko­
mirskiej.

„Życzymy Kongresowi Narodów

by uchwały lego wskazały
wszystkim narodom świata
drogę pokojowego współżycia"

piszę ludzie pracy
w rezolucjach
uchwalonych
na zebraniach

w całym kraju
POTĘŻNY oddźwięk znajdują w

łvm kraiu doniosłe obrady

Opira Poznańska
wyjechała wczoraj
na gościnne występy
do Moskwy
DNIA 17 grudnia br. wyjechał z

Poznania do Moskwy na gościn
ne występy, zespół Państwowej Opery
im St. Moniuszki. Ogółem wyjechało
ponad 300 osób w tym — poza soli-'
slaml — ok. 270 członków orkiestry,
chóru I baletu.

Reprezentacyjna opera polska pod
kierownictwem dyr. prof. Waleriana

Bierdiajewa gościć będzie w M iskwie

przez trzy tygodnie Da ona na sce­
nie teatru inr Stanisławskiego I Nie-
mirowicza Danezenki przedstawienia:
„Halki" i „Strasznego Dworu" Mo­
niuszki, „Borysa Godunowa" Mrtsorg
skiego oraz „Bunt żaków" Szeligów
skiego, według libretta Brandstaet-

7 RYNKU krakowskiego znikają ostał
nie pozostałości po tramwajach

krakowskich. Na zdjęciu ekipa robot­
ników usuwa szyny u wylotu ul. Flo­
riańskiej.

Foto: J. Rumianowskl

stał się na środowej sesji
trybunałem oskarżającym
amerykańskich siewcom dżumy

Światowej sławy uczeni oświadczają
że na utlasne oczy stwierdzili

stosowania w Korei i Chinach
broni bakteriologicznej
przez zbrodniarzy z USA

WIEDEŃ

fakt

(OD SPECJALNEGO

WE ŚRODĘ sesj'a Kongresu
obraziła się w trybunał, z którego uczeni światowej sławy oskarżali

rząd amerykański o zbrodnię prowadzenia wojny bakteriologicznej.
Wszyscy bez wyjątku delegaci, którzy przemawiali, widzieli na własne oczy
wojnę bakteriologiczną w Korei. Na Kongresie dali oni świadectwo praw­
dzie zgodnie ze swą wiedzą i sumieniem.

WYSŁANNIKA)
Narodów w Obronie Pokoju, prze-

ca
r łym kraju doniosłe obrady Kon­

gresu Narodów w Obronie Pokoju w

Wiedniu. Nieugięta wola walki o po­
kój, ożywiająca cały naród polski znaj
duje swój wyraz w tysiącach rezoluej'
uchwalanych na zebraniach spoleczeń
śtwa polskiego... Rewolucje zawierają
najgorętsze popatcie&lla delegacji poi
skićj na Kongresie Nhroriów iftraz do­
noszą o czynach produkcyjnych który­
mi ludzie pracy w Polsce walczą o u-

mocnienie sił pokoju
' Młodzież zebrana na naradzie akty
wu w Pałacu Młodzieży im. Bolesła­
wa Bieruta w Katowicach pisze:

„Żądamy zaprzestania bestialskich
mordów popełnianych na młodzieży w

Korei, Vietnamie ł na Malajach. Będzie
my walczyć o to, by młodzież na całym
świecie miała takie warunki rozwoju ■
nauki, jakie nam zapewniła Polska
Rzeczpospolita Ludowa".

Naczelna Rada Kościoła Ewangelie
ko - Augsburskiego w Polsce podjęła
uchwałę, w której stwierdza, że ewan

gelicy polscy w zapewnieniu pokoju
na całym świecie wdzą |eden z celów
działalności i posłannictwa Kościoła

\Ą, STRZĄSAJĄCE wrażenie na ze-
’’

branych wywołało, przemówie­
nie delegata koreańskiego dr Ho Din-

huan, członka Międzynarodowy Ko­
misji Naukowej dla zba lamia Wojny
Bakteriologicznej prowatzonej przez
USA w Korei I Chinach. Suche, rze­
czowe fakty przytoczone przez dele­
gata koreańskiego dały ponury obraz
zbrodni interwentów amerykańskich,
nie cofających się przed użyciem naj
potworniejszej broni masowego ludo­
bójstwa.

Następny mówca, również członek

wymienionej Komisji, delegat brazy­
lijski, dr Pessoa, stwierdził, że sarn

należał do osób, które ze sceptycyz­
mem odnosiły się do oskarżeń pod
adresem dowództwa ameryKańskiego.
lecz udział w Komisji przekonał go
całkowicie o słuszności tych oskar­
żeń.

Z wielką uwagą wysłuchali zebrani
przemówienia delegata radzieckiego,
Wereżnikowa, również członka Mię­
dzynarodowej Komisji, eksperta w

słynnym procesie chabarowskim prze­
ciwko japońskim przestępcom wojen­
nym.

„Byłem zdumiony — mówi prof. We-
reżnikow — reakcją czynników wa­
szyngtońskich, które przeczyły fakto­
wi stosowania przez dowództwo Japoń­
skie broni bakteriologicznej w drugiej
wojnie światowej. Po rozpoczęciu woj­
ny bakteriologicznej w Korei stano­
wisko to stało się dla mnie jasne. Jas­
ne stało się również dlaczego zbrod­
niarz japoński Sziro-lszl odpowiedzial­
ny za zbrodnię stosowania przez Ja­
pończyków wojny bakteriologicznej nie
doczekał się kary. Zbrodniarz ten pra­
cuje dziś na rzecz USA".

WYSTAWA, KTÓRA OSKARŻA
AMERYKAŃSKICH

SIEWCÓW DŻUMY

r> YWĄ ilustracją debaty,
toczyła sie we środę na

r> YWĄ ilustracją debaty, która
Z-J toczyła się we środę na Kongre
sie w sprawie użycia przez ludobój
ców amerykańskich broni bakteriolo­
gicznej w Korei i Chinach jest ot­
warta w Wiedniu „Wystawa wojny
bakteriologicznej".

Na wystawie zgromadzono liczne fo

togratie, dokumenty, które dostarcza

ją naukowych i zrozumiałych przv
tym dla każdego prostego człowieka
n ezbitych dowodów, iż Korea i Chiny
stały się ofiarą prowatzonej przez
Stany Zjednoczone wojny bakteriolo­
gicznej.

Widzimy na wystawie pierwszą na

świecie. bombę bakteriologiczną, Mc

rą Japończycy sporządzili w swoim
laboratorium doświadczalnym w - .za
sie drugiej wojny światowej. Obok

znajduje się udoskonalona pif>
Amerykanów cztero-komorowa bomba
bakteriologiczna używana na Dalekim
Wschodzie. Przy upadku na ziem ę
bomba ta dzieli się na dwie częsc
wyrzucając na ludzi swój śmiercio­
nośny ładunek. Dalej
na wystawie małe f.spadochrony, dzielców-

przy pomocy których zrzucane

zakażone owady i rośliny.
W innej części sali mieści się

ktalon, który odtwarza utrwalone
dźwiękowo wypowiedzi wziętych do

niewoli lotników amerykańskich, któ­
rzy brali udział w wojnie bakteriolo­
gicznej I zrzucali zarazki dżumy,
cholery, tyfusu na Koreę i Chiny pół­
nocno wschodnie.

Eksponaty wystawy wywołują na

zwiedzających wstrząsające wraże­
nie.

(Sprawozda te z obrad Kongresu
podajemy również na str. 2).

są

dy-

^7 A ŁOGA Zakładów Przemysłu’
-■ Wełnianego im. Keyrnunta w

Łodzi, już w dniu H<> października
wykonała zadania trzeciego roku
Planu 6-letniego.

Osiągnięcie tego sukcesu załoga
zawdzięcza przede wszystkim sze­
roko stosowanej w pracy meto­
dzie Zandarowej oraz rozwiniętemu
współzawodnictwu.

Drugi miesiąc zakłady pracują
już na poczet czwartego roku Planu
6-letmego. Na zdjęciu: przodująca
pracownica zakładów, Zenobia Ję­
drzejczak.

(Noto CAF — Szarfhare)

Załoga Nowej Huty
uruchomiła

przed terminem
wielki piec

stalowniczy
NIE minęło dwa tygodnie od uru

chomienia 2 pieca elektrycznego
w odlewni staliwa Nowej Huty, a już
w dniu 12 bm. załoga odlewni zamel
dowala o nowym sukcesie.

W tym dniu został uruchomiony
piec stalowniczy, tak zwany konwer­
tor („gruszka bessemerowska").

Należy podkreślić, że projekt pieca
został opracowany przez personel in­
żynieryjno - techniczny odlewni na

podstawie założeń technicznych otrzy
manych ze Związku Radzieckiego.

'

Przy opracowywaniu projektu wy­
różnili się: inż. Kwiatkowski, inż. Je­
lonek, inż. Kamecki oraz inż. Wiś­
niowski.

Montaż pieca odbył się szybko i

sprawnie ,przy czym najbardziej wy
różniła się brygada Stefana Mikczyń
skiego, dzięki której oddanie pieca
do użytku nastąpiło przed terminem.

Spółdzielnie
produkcyjne

przystępują
do podziału
dochodów
SPÓŁDZIELNIE produkcyjne woj.

krakowskiego kończą obecnie

przygotowania do zamknięcia rocz­
nego i podziału dochodów między
swych członków.

Do podsumowania swych sukce­
sów gospodarczych przystąpią w na­
szym województwie 53 spółdzielnie.
Niektóre z nich jak
Hecznerowice i inne dzielić będą
swój zespołowy dorobek
pierwszy. Przeważna jednak część
spółdzielni gospodaruje już dwa lub

trzy lata, toteż na doroczne zebrania
przyjdą one z poważnymi osiągnię­
ciami.

Wzrost wydajności plonów z ha,
produkcji mleka, mięsa i inne tego
rodzaju sukcesy wpłynęły decydująco
na gospodarcze i polityczne umocnię
nie spółdzielni, na ogólny wzrost do

chodowości, a więc tym samym na

wzrost zamożności i dobrobytu spół-

np. Niedzica,

po raz

Rybnickie
Zjednoczenie
Węglowe
melduje

B. Bierutowi

Emil Kamiłarow
rozmawia

z przedstawicielem
„Echa Kraków skiego"
BUŁGARSKI skrzypek Emil Kami­

łarow, zdobywca IV nagrody na

II Międzynarodowym Konkursie Skrzy
pcowym im. Wieniawskiego, wziął u-

dział we wczorajszym koncercie sym­
fonicznym Krakowskiej Filharmonii.
Wystąpił on również w Filharmonii w

dniu dzisiejszym. Po próbie poprzedza
jącej wczorajszy koncert, przedstawi­
ciel naszego pisma przeprowadził z

Kamiłarowem krótki wywiad.
— Przede wszystkim jakie pan wra­

żenia wyniósł z Konkursu?
— Muszę przyznać, że Konkurs od

znaczał się wysokim poziomem, a

uczestnicy reprezentowali wysoką
klasę skrzypków, szczególnie skrzyp
kowie Związku Radzieckiego. Orga-,
nizacja była bez zastrzeżeń. Należy
nadmienić i o publiczności, która
przyjęła nas niezwykle serdecznie.
— Słyszeliśmy, że pan występował

i w fabryce im. Stalina w Poznaniu?
— Tak. I chcę specjalnie podkre­

ślić gorące przyjęcie, jakie nas tam

spotkało ze strony polskich robotni­
ków.
— Pan po raz pierwszy jest w Pol­

sce?
— Nie. Byłem już z całą grupą w

1948 roku. Dziś zauważyłem jednak
ogromne zmiany, jakie od tego cza­
su zaszły, np. wspaniała rozbudowa
Warszawy.
— A Kraków?

— Również I w Krakowie Jestem
po raz drugi, ale zawsze mi się jed­
nakowo podoba.
— A teraz może pan coś powie o so­

bie. Od kiedy pan zaczął grać na

skrzypcach?
— Skrzypce interesowały mnie od

7 roku życia. Właściwą jednak nau

kę rozpocząłem mając lat 17. Oto
mój profesor z Sofii — mówi Emil
Kamiłarow, wskazując na siedzące­
go obok profesora Awramnowa. O-
becnie od kilku lat studiuję w Lenin­
gradzie.
— Czy po wyjeździe z Krakowa za­

trzyma się pan w którymś z miast
Polski?

— Tak. W Katowicach i Warsza­
wie, skąd wyjeżdżam już do Lenin­
gradu. (bp)

o wykonaniu
rocznych zadań
produkcyjnych
W DNIU 17 bm w godzinach pó«

rannych Rybnickie Zjednocze­
nie Przemysłu Węglowego pierwszś
ze zjednoczeń tego przemysłu wykom
ło roczne zadania produkcyjne.

W związku z tym przedstawiciele zś '

lóg kopalni tego Zjednoczenia wysto­
sowali w imieniu górników do Prze­
wodniczącego KC PZPR, Prezesa Ra­
dy Ministrów — Bolesława Bieruta d<

peszę, w której czytamy m. in.:

„Rybnickie Zjednoczenie Przemyśli
Węglowego wykonało dnia 17 bm. w goi
dżinach porannych plan produkcji wę­
gla na rok 1952. Górnicy kopalń rybnic­
kich zobowiązują się wydobyć jeszczł
do końca bież, roku tysiące ton węgla,
pragnąc tą ponadplanową produkcją dać
wyraz swemu przywiązaniu do Państwa
Ludowego i do Was. Obywatelu Prezesie
Rady Ministrów.

Przyrzekamy, że 1 w przyszłym roku
dołożymy wszelkich starań, by nie za­
wieść zaufania pokładanego w nas przea
Rząd Polski Ludowej Będziemy praco­
wali tak jak dotychczas — wytrwale i
karnie pod przewodem naszej Partii, by
godnie spełnić nasz obowiązek'*.

RADOSNE MELDUNKI Z CAŁEJ
POLSKI

IV AJWIĘKSZE w kraju Zakłady
*• ’

Produkcj: Barwników ..Borutą" w

Zgieizu, na 15 dni przed terminem wy
konały plan produkcji na rok bieżący.

Wśród zakładów podległych Mini­
sterstwu Budowmelwa Przemysłowe­
go doniosły o wykonaniu swych rocz­
nych planów: Centralny Zarząd Bu­
downictwa Przemysłowego - Zachód,
oraz Centralny Zarząd Zakładów Be-
toniarskich i Żelbetonowych.

Również Elbląskie Zakłady Przemy
siu Odzieżowego don osły o wykona-
niu planu Trzy czołowe przodownice
pracy tych zakładów - Helena Jan-
czak, Rozalia Wasilewska i Helena
Czarkosz wykonały zadania przypada
jące na nie w Plan-e 6 letnim.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRACY

MELDUJĄ
/CODZIENNIE do naszej redakcji
’

J napływają z zakładów pracy
meldunki o przedterminowym wyko-
naniu rocznego planu.

O wykonaniu planu przed terminem

[zameldowało ostatnio Krakowskie
| Przemysłowe Zjednoczenie Budowla­

ne przy ul. KarmeHckiej 46. Zrealizo­
wało ono plan na 33 dni przed koń-i
cem roku.

W dniu 18 grudnia br. Zarząd Pre-
fabrykacji Przemysłowej ZPB Nowa
Huta wykonał plan roczny. Przedter­
minowe wykonanie planu przez Za­
rząd refabrykacji zasługuje na spe­
cjalne uznanie z powodu dużych trud
ności z jakimi walczyć niusiała zało­
ga. Dzięki jednak współpracy pracow
ników umysłowych z fizycznymi trud­
ności pokonano i w efekcie plan zrea­
lizowany został przedterminowo.

Dyrekcja Okręgowa Poczt i Teleks

mumkacji melduje, że w dniu 12 bm.
wykonała roczny plan pracy w 100,1
proc.

Spośród Urządów Pocztowych Dy­
rekcji, które przodterminowo wykona­
ły plan pracy, na wyróżnienie zasługu
|e Urząd Pocztowy w Nowej Hucie,
który wykonał plan w 126,3 proc, oraz

iastępujęce placówki, które wysoko
przekroczyły swój roczny plan: Re;o-
nowy Urząd Teiefoniczno ■ Telegra­
ficzny Kraków, Urząd Pocztowy Lima
nowa, U. P Oświęcim, U. P. Dąbrowa
Tarnowska, RUTT Tarnów oraz Urząd
Pocztowo - Telefoniczny Nowy Targ.

(CI)

s.
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BUCH w obronie pokoju — po-
wedzia! wybi'ny pisarz ra­

dziecki, Ilja Erenburg, przemawiając
na Kongresie Narodów w Wiedniu —

rozpoczął się w glęb' oburzonych
serc, szyoko się rozrósł, przeciął na

sze stulecie, połączy! narody".
Miarą p >wszechn iści tego ruchu.

Jego rozmachu jest fakt, że w Wied­
niu spotkali się ludzie wyznaiący
wprawdzie różne ideały, lecz pragną
•y bezwzględnie zagrodzić drogę woi
nie

„Jesteśmy szczęśliwi, że możemy
tu spotkać się nie tylko z przyia-
ciólmi i ludźmi ożywionymi tymi sa­
mymi co my ideami — oświadczył
Erenburg — lecz również z przedsta­
wicielami innych partii, innych kie­
runków, innych światów. Nie zamie­
rzamy przekonywać ich o naszej słu­
szności, kwestionować ich koncepcji
filozoficznych i politycznych Chcemy
porozumieć się z nimi <-0 do tego,
w laki sposób różni ludzie i różne
narody mogą żyć w zgodzie na jed­
nej ziemi, w jaki sposób uratować

wszystkie miasta, wszystkie dzieci,
wszystkie marzenia przed napalmem,
przed bombami atomowymi czy wodo­
rowymi, przed zgliszczami, Izami
krwią".

i

AMERYKAŃSCY IMPERIALIŚCI
DĄŻĄ DO ROZSZERZENIA

WOJNY

bez wizy
Ilja Erenburg

mówił na Kongresie Narodów
o prawie wszystkich ludzi

de niezawisłości narodowej
w<

wojny
„żaden c:eszący się autorytetem re­
publikanin czy demokrata, generał
czy admirał nie ma planu zakończe­
nia tej wojny". „Nie możemy — mó­
wił Bridges — przerwać tej wojny
na innych warunkach niż zwycięstwo
w skali światowej".

stanie wojny, pozostaną w stanie
jny przez wiele jeszcze lat i że

Nie mają planu zakończenia tej
wojny ale, jak stwierdził Ilja Eren­
burg, „panowie ci w każdym razie
mają mnóstwo planów przedłużenia i
rozszerzenia wojny".

Dawniej wmawiano ludziom że mu

szą ginąć w obronie niezawisłości
swego państwa Dziś natomiast mówi
im się, że muszą zrezygnować z nie
zawisłości swego państwa, tylko w

tym celu, aby później złożyć w ofie­
rze swe życie. Władcy USA utrzymu­
ją bowiem .że „pojęcie suwerennoś-i
jest przestarzałe i nie odpowiada wy-

„Jedno państwo może zrezygnować
z cząstki swej niezawisłości w imię
bezpieczeństwa wszystkich państw, w

imię triumfu pokoju" — powiedział
Erenburg mówiąc o propozycji powo­
łania do życia organu międzynarodo­
wej kontroli redukcji zbrojeń „Jed­
nakże rezygnacja z suwerenności na­
rodowej którą głoszą władcy USA o-

znacza coś innego: wszystkim pań­
stwom każę się zrezygnować z ich nie
zawisłości w imię zwiększenia potęgi
jednego państwa, w imię triumfu sił

wojny".

USA CHCĄ UCZYNIC CAŁY ŚWIAT
SWOJĄ KOLONIĄ

T LJA Erenburg przytoczył w swym
przemówieniu wypowiedź ainerykań

skiego senatora Stylesa Bridgesa.
który niedawno oświadczył, że uważa,
a zdanie |ego podzielają przywódcy
partii republikańskiej i demokraty ....

_______
„

cznej, iż USA zna|dują się obecme [ mogom naszych czasów"

POWAŻNĄ część swego przemówie­
nia Ilja Erenburg poświęci! loso­

wi państw, których „suwerenność —

uznają
respek-

Borpsnondenij i z Wiednia

Rozmaw.amy z delegatami
na Kongres Narodów

WALKA O POKÓJ — NACZELNYM
ZADANIEM PISARZY

IT7 OBRADACH Kongresu Naro-
’’

dów bierze udział przeszło
110 pisarzy z różnych krajów świa­
ta. Znajduje się wśród nich znako­
mity pisarz niemiecki Arnold Zweig.
W czasie przerwy rozmawiamy z

Arnoldem Zweigiem. Oświadczył on,
ic przyjechał na Kongres Narodów
również po to. by nawiązać bezpo­
średnie kontakty z pisarzami róż­
nych krajów.

„Pragnę przekonać pisarzy — mó­
wi Zweig — by zrozumieli co jest
ich naczelnym zadaniem w obecnej
dobie. Zadaniem tym jest stworzenie

wielkiego ruchu oporu pisarzy prze­
ciwko wojnie, podobnie do ruchu o-

poru krajów Europy podczas okupa
cji hitlerowskiej. Taką propozycję
wysunąłem podczas pierwszego spot­
kania pisarzy — delegatów na Kon­
gres — kończy Arnold Zweig".

gres ten stanowić bidzie wielki krok
naprzód na drodze do utrwalenia
pokoju. Po moim powrocie do Ueber
lingen opowiem wszystkim jak
rąco walczą o pokój ludzie w

nych krajach".

go-
m-

„WOJNA ZNISZCZYŁA Ml
WSZYSTKIE MOJE DZIEŁA"

"D0ZMAW1AMY z delegatem
Niemiec zachodnich Albertem

Heberle z miasta Ueberlingen:
„Moim zawodem — mówi — jest

malarstwo na szkle. Mam już 74
lata, a zawód mój pozwolił nu pra­
cować w wielu krajach. Mieszku m

nad brzegami jeziora Bodeńskiego.
Wojna zniszczyła wszystkie moje
większe dzieła, wśród których znaj
dowały się przeze mnie malowane

szyby o powierzchni 800 m kw.
Niektóre z nich znajdowały się jako
eksponaty na Międzynarodowej Wy­
stawie w Kolonii w 1938 r. I oto

cały dorobek mojego życia uległ
zniszczeniu w czasie wojny.

Obecnie jestem członkiem Niemiec
kiego Towarzystwa dla. Spraw Po­
koju założonego przez znaną pacyfi-
stkę Bertę von Suttner i należę do
prezydium zachodnio-memieckiej or­
ganizacji przeciwko remilitaryzacji
Niemiec. Przekonany jestem, że Kon

ABY ZAPEWNIĆ
BEZPIECZEŃSTWO NARODOM

D OHATER narodu vietnamskte-
go delegat ruchu robotniczego

Ngo Gia Kham jest inwalidą Wo­
jennym z okresu wojny przeciwko
Japonii. Był on trzykrotnie ciężko
ranny przy produkcji amunicji. Je­
go dłonie pozbawione są palców, a

twarz wygląda jak jedna wielka
straszliwa rana. Dla uczczenia jego
bohaterstwa jedną z fabryk w Wiet­
namie nazwano imieniem inwalidy
Ngo Gia Kham:

„Przekonany jestem — rąówi Ngo
Gia Kham — że Kongres znajdzie
środki dla położenia kresu niszczy­
cielskim wojnom w Korei, Vietna-
mie oraz w innych krajach, aby za­
pewnić niezawisłość i bezpieczeństwo
narodów.

ZA1wiecie
* Agencja ADN podaje nowe wyniki
referendum ludowego przeciwko wo­
jennemu „układowi ogólnemu" Do
dnia 11 grudnia br 14.876 818 obywateli
zachodnio-niemieckich wypowiedziało
się przeciwko ..układowi ogólnemu", za

pokojem.
* Agencja Nowych Chin podaje szcze

góły prowokacyjnej napaści dokonanej
13 grudnia przez samoloty amerykań­
skie na kolumnę samochodową delega­
cji koreańsko-chińskiej, uczestniczącej
w rokowaniach o rozejm Jerjen z ofi­
cerów strony koreańsko-chińskiej zo­
stał ciężko ranny Odniosło również
rany czterech innych członków delega­
cji Haniebny ten atak dokonany był
z premedytacją w biały dzień.

jak powiedział — wszyscy
ale bynajmniej nie wszyscy
tują".

Mówca przytoczył szereg
dów pozbawiania niezawisłości państw
Euripy zachodniej i Ameryki łaciń­
skiej Szereg bardzo drastycznych
przykładów. I tak np wojska angiel­
skie jak to przyznał ostatnio pewien
konserwatysta brytyjski nie mają w

pokonanych .Niemczech takich praw
z jakich wojska amerykańskie korzy
stają w „sojuszniczej" Anglii. W Gre­
cji amerykański ambasador zupełnie
jawnie wtrącał się do kampanii wy­
borczej W Holandii ambasador ame­
rykański oficjalnie zganił kilku „do­
stojników" holenderskich, którzy ośrwe
liii się pójść do teatru nie uzgod­
niwszy tej sprawy z ambasdą ame­
rykańską. W Niemczech zachodnich
władze amerykańskie zorganizowały
bandę morderców, która zamierzała
zlikwidować wielu socjaldemokratów
i liberałów. Banda ta była filią orga­
nizacji działającej w innych kra­
jach Europy zachodniej.

Ingerencja USA w sprawy innych
krajów przybiera .charakter coraz

bardziej jawny, coraz bardziej cyni­
czny. Znajduje to swoje odbicie w

pełnych goryczy wypowiedziach prasy
zachodnio • europejskiej czy polity­
ków tych krajów „Traktowanie Anglii
jak ubogiej krewnej staje się już
zwyczajem. Anglię się musztruje po­
niewiera lub ignoruje" — pisał ostat­
nio dziennik angielski „Daily Mirror".
„Wystarczy przejechać przez kraje
Zachodu, bądź też zatrzymać się we

Francji, Niemczech, we Włoszech, w

krajach Beneluxu, w Danii, Norwe­
gii ,a nawet w Anglii, aby spostrzec,
że wszystkie te kraje znajdują się
pod prawdziwym
rykańskim—

Ale jutro, gdy
szający szczęk broni Wehrmachtu, pro
tektoiat przyjmie w rzeczywistości no­
wą formę: nad nieszczęsną Europą
rozpościerać się będzie władza me-

miecko-amerykańska, albowiem naj­
skrytszym marzeniem wielkorządców
amerykańskich, których zaślepia walka
przeciwko Moskwie ,jest przekazanie
spadkobiercom i uczniom Hitlera ta­
kiej samej potęgi, jaką miał przy­
wódca nazistów" — pisze publicysta
francuski w czasopiśmie „Annee poli-
tigue et economique“.

przykla-

protektoratem ame-

roztegnie się ogłu-

1DEE PODRÓŻUJĄ BEZ WIZY

Korzystając z fachowej literatury radzieckiej robotnicy polscy pod­
noszą swoje kwalifikacje.

— JAKĄ KOLEGA MA OCENĘ Z JĘZYKA ROSYJSKIEGO?
— 218 PROC. NORMY.

n ODKRESLAJĄC, że naród amery-
‘

kański jest zdolny, energiczny I

piacowity Erenburg stwierdził, że Ame
rykanie nie mają poza sobą długiej
historii, a więc i doświadczenia —

i z pożałowania godną łatwością dają
się oszukiwać. Zbyt wielu z nich wie­
rzy, lub chce wierzyć — powiedział
Erenburg — że napalm broni god­
ności ludzkiej, że mieszkańcy stanu

Michigan lub Oklahoma istotnie po­
magają nieszczęsnym paryżanom i

rzymianom i że redaktor gazety w

mieście Oxford (stan Missisipi),
który słyszał piąte przez dziesiąte o

Szekspirze, a który zalicza Darwina
do „czerwonych", ratuje uniwersytet
z prawdziwego Oxfordu od „barba­
rzyńców wschodnich".

Idee podróżują bez wizy. Prawda o

Kongresie Narodów dotrze do milio­
nów Amerykanów. W interesie naro­
du amerykańskiego w interesie wszyst
kich narodów świata leży, by naród
amerykański wyszedł z odosobnienia,
wyzwoli! się od potwornego koszma­
ru który u jednych wywołany został
manią wielkości, u innych zaś ma­
nią prześladowczą.

DNI WIELKIEGO PRZEŁOMU

zwać dniami wielkiego przełomu".
Przełom ten znajduj wyraz w silnym
wzroście nastrojów anlyamerykań-
skich Prze|awein tych nastrojów jest
chociażby fakt, że francuski organ
neutralistów „Observateur" ukazał się
niedawno pod takim oto nagłówkiem:
„Eisenhower objął władzę. Niech ży-
je niezależna Europa!". Coraz więcej
rozsądnych ludzi zaczyna
wiać się
cżnych
narodom
najpierw
a potem
zastanawiać się
sieci paktu atlantyckiego.

„W ostatnim roku wiele rzeczy na

świecie uległo zmianie — stwierdził

Ilja Erenburg. — „Właśnie dlatego w

Wiedniu mógł zebrać się nie kongres
obrońców pokoju, lecz o wiele szer­
sze zgromadzenie — Kongres Naro­
dów. Tak iest, obecnie obr ińcami po­
koju stały się nie partie, nie poszcze­
gólne kierunki, nie ruchy, lecz na­
rody l“.

Wielki pisarz radziecki zakończył
swe przemówienie następującymi sło­
wami:

„W imieniu delegacji radzieckiej
proponuję, by Wysoki Kongres potwier
dził niezaprzeczalne prawo wszystkich
ludów do niezawisłości narodowej,
do prawa życia na swoją modlę, bez
podporządkowania się obcym wskazów
kom... Narody różnie myślące mogą
pomagać sobie nawzajem mogą wymię
niać książki i odkrycia, surowce i

produkty. W tym celu należy prze­
strzegać zasady wzajemności i uznać
równość wszystkich suwerennych
państw. Należy zapewnić bezpieczeń­
stwo wszystkich państw przez zawar­
cie paktu wielkich mocarstw .zlikwido
wanie różnych agresywnych bloków,
przestrzeganie istniejących układów
o przyjaźni i pomocy wzajemne] oraz

przez powrót Organizacji Narodów
Zjednoczonych do zasad, które leżały
u jej kolebki. Jest we Francji stare i

mądre powiedzenie: „Każdy węglarz
jest panem u siebie w domu". Niech
tni wolno będzie zakończyć słowami:
„Niech żyje węglarz — pan swego dc

mu!"

zastana-
nad następstwami niebezpie-
sojuszów. Zobaczywszy żi*

Europy ofiaruje Waszyngton
na wpół żebracze bytowanie,
los Hiroszimy, zaczynają oni

jak wydostać się z

do

Kongres Narodów obraduje
nad zagadnieniem

zlikwidowania konfliktów wojennych
WIEDEŃ

W DNIU 17 grudnia Kongres Narodów w Obronie Pokoju kontynuo­
wał rozpoczętą poprzedniego dnia dyskusję nad zagadnieniem środ­

ków prowadzących do zlikwidowania konfliktów wojennych 1 rozładowania
naprężenia w sytuacji międzynarodowej.

’

p O PRZEMÓWIENIACH członków
*■ Międzynarodowej Komisji Nauko

wej dla zbadania faktów użycia przei
armię amerykańską broni bakteriolo­
gicznej w Korei i w Chinach (informu
iemy o tym na stronie 1-ej) zabrała
głos, — niezwykle serdecznie witana,
przewodnicząca Światowej Federacji
Kobiet Demokratycznych Eugenia
Cotton.

„Kobiety całego fiwiata — powiedzia­
ła Cotton — wiedzą co przyniosła ostat
nia wojna. Kobiety bronią swych ognisk
domowych i życia swych dzieci. Kobie­
ty przeważą szalę na stronę pokoju1*.

Przewodniczący delegacji kanadyj­
skiej pastor Endicott mówił o niebez
pieczeństwie osłaniania w krajach ko
lonialnych maską chrześcijaństwa in­
terwencji zbrojnej przeciwko ruchom
wolnościowym.

„Nie ma powodu — oświadczył mówca
— ażeby chrześcijanie uważali, te na
przykład w Kenii członek organizacji
Mau - Mau uzbrojony w nóż jest terro­
rystą, a nie jest nim kolonizator angiel
ski uzbrojony w czołg 1 karabin maszy
nowy".

PRZEMÓWIENIE
W. KŁOSIEWICZA

WITANY gorącymi oklaskami na

trybunę wchodzi delegat Polski,
przewodniczący Centralnej Rady Zw,
Zawodowych, Wiktor Kłosiewicz.

Zebrani wysłuchali z wielką uwagą
jego przemówienia, w którym wskazał
istotne przyczyny ro-snącego w kra­
jach kapitalistycznych bezrobocia I

kurczącej się produkcji pokojowej na
rzecz produkcji wojennej.

Burzliwe oklaski zerwały się na sa­
li gdy delegat Polski przedstawił na­
stępnie drogi walki o pokój i stwier­
dził: „Walka o pokój to walka o ży­
cie".

Również końcowe słowa mówcy wy
rażające niezachwiane zaufanie w

zwycięstwo sprawy pokoju — wywoła
ły żywy aplauz.
LOUIS ARAGON
POTĘPIA WOJNĘ W VIETNAMIE

KULMINACYJNYM punktem posle
dzenia wieczornego było wystąpię

nie wybitnego pisarza francuskiego
Louis Aragona, Mówił on o wolnościo
wych tradycjach Frąjrcj.i,, których za­
przeczeniem jest kofonizatorska polity
ka reakcyjnego rządu francuskiego.

Aragon mówi o wojnie w Vietnamie,
która podważa autorytet moralny
Francji. Wjna ta jest bezprawiem.
Tak jak wojna w Korei jest ona zarze

w!em trzeciej wojny światowej. Fran­
cuzi stracili w Vietnamie przeszło
220.000 ludzi. Naród vietnamski wie,
że naród francuski który tyle ucierpiał
od okupantów faszystowskich, współ-
czuje narodowi yietnamskiemu. Nie-
darmo dokerzy francuscy odmówili za

ładowania broni na brudną wojnę w

Vietnamie.

DEKLARACJA PISARZY I POETÓW

NA zakończenie posiedzenia wie­
czornego światowej sławy pisara

brązylijski Pablo Neruda odczytał de­
klamację pisarzy i poetów wszystkich
krajów.

Deklaracja proponuje zwołanie mię
dzyń a rodowego spotkania pisarzy w

■celu omówienia sprawy pokoju i wol­
ności.

NOCNE POSIEDZENIE

OGODZ. 10 wieczorem rozpoczęło
się nocne posiedzenie, któremu

przewodniczył ks. Lemparty, delegat
Polski. Na posiedzeniu tym został o-

głoszony w związku ze zbliżającym
się świętem Bożego Narodzenia apel
do narodów świata o zaprzestanie woj
ny w Korei.

VA? E środę rozpoczęły pracę dwie
’ *

pozostałe komisje: Komisja dla

zagadnienia zakończenia trwających
wojen i Komisja dla zagadnienia od­
prężenia międzynarodowego. W pierw
szej z nich zasiadają delegaci Polski:
prof. Kuratowski, Kowalczyk i Kłosie­
wicz, w drugiej — prof. Infeld, Krucz
kowski, Skibniewski, Łubieński i Wa-
silkowska.

Na konferencji
KP Czechosłomacji
Klement
Gottwald
mówił o naukach
jakie płyną
ze zdemaskowania

bandy
Slansky*ego
PRAGA

W PRADZE rozpoczęły się obrady
Ogólnokrajowej Konferencji

Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji.

Konferencję otworzył A. Zapotoc-
ky, slwierdzając, że uchwały, które
podejnr.e Ogólnokrajowa Konferencja
zadokumentują jedność partii, zes­
polą jeszcze bardziej jej szeregi i po­
prowadzą członków partii mimo
wściekłości wrogów klasowych, do
nowych zwycięstw w obronie pokoju
i w budowie socjalizmu.

Do Prezydium Ogólnokrajowej Kon
ferencji Partyjnej wybrano Prezy­
dium Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji z Kle
rnentem Gottwaldem na czele. Po­
rządek obrad został przyjęty jedno­
myślnie.

Uczestnicy Konferencji stojąc wy­
słuchali telegramu z pozdrowienia­
mi od Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Radziec­
kiego dla Konferencji.

W pierwszym punkcie porządku
obrad Konferencji referat pt. „Praca
dłftliteBA-md. fflgwiwvyjn8..„„pąr.lii1
oraz projekt nowego Statutu Partii"
wygłosił Klement Gottwald;i’’GWIIIi'1

Klement Gottwald mówił o naukach
płynących ze zdemaskowania I unie­
szkodliwienia bandy Slansky‘ego, o

wynikach prac 1 dalszych zadaniach
w dziedzinie gospodarki narodowej, o

zagadnieniach pracy partyjnej oraz o

nowym Statucie Partit.
Ze szczególną aprobatą uczestnicy

Konferencji przyjęli słowa Gottwalda
o tym. jak Partia rozprawia się ze

zdrajcami i jak będzie się z nim’
zawsze rozprawiała, słowa o niezwy­
ciężonej sile Partii.

Kończąc swój referat Klement
Gottwald wskazał, iż zadania Partii
mogą być wykonane i będą wykona­
ne, dzięki temu, że Partia ma za­
pewnioną pomoc Związku Radziec­
kiego I osobiście towarzysza Stalina.

Słowa te witają uczestnicy Konfe­
rencji burzliwymi oklaskami na cześć
Józefa Stalina i Klementa Gottwalda.

Pongam nowym
wyrazem symbolizującym
sadyzm i rozbestwienie

amerykańskich gestapowców

Zbrodniarze z USA
'00hC0*
nowej potwornej
masakry jeńciw
wojennych

MOSKWA

DZIENNIK „Prawda" omawia w ar

tykuie wstępnym potworną zbrod
nię popełnioną przez amerykańskich
barbarzyńców w obozie dla jeńców wo

jennych na wyspie Pongam.
Jak wynika z doniesień agencji Reu

tera interwenci amerykańscy dokona­
li 14 grudnia na wyspie Pongam no­
wej masakry jeńców koreańskich i
chińskich, którzy żądali repatriacji,
przy czym liczba ofiar — jak pisze a-

gencja Reutera — "jest najwyższą licz
bę ofiar w obozach jenieckich w bieżą
cym roku".

Dokładne dane, dotyczące nowej zbroił
ni zaborców amerykańskich nie są jesz
cze znane—pisze „Prawda". — Jednakie
to, co podają zagraniczne agencje praso
we pozwala stwierdzić, że wyraz Pon­
gam stanie się nowym wyrazem symboli
zującym rozbestwienie i sadyzm zabor­
ców amerykańskich.

„Prawda" stwierdza, że wypadki na

wyspie Pongam demaskują ponownie
agresywne plany amerykańskich kół

rządzących w Korei. Wykazują one, że.
i. zw. „dobrowolna repatriacja", o któ

rej mówią tyle i z taką obłudą prowo
dyrzy amerykańscy i ich poplecznicy,
lo w rzeczywistości masakry na wys­
pach Kożedo i Pongam, to w rzeczyw'
stości próba zmuszania jeńców do wal
ki przeciwko własnemu narodowi, to
dążenie Amerykanów do uniemożliwię
nia pokojowego uregulowania proble­
mu koreańskiego, to polityka kontynu­
owania i rozszerzenia krwawej agresji
przeciwko bohaterskiemu narodowi ko
reańskiemu.

PEKIN

T AK donosi agencja Nowych Chin,
gen. Nam Ir, szef delegacji koreań

sko - chińskiej na rokowania w spra­
wie rozejmu złożył ostry protest prze­
ciwko masowej rzezi jeńców w obozie
jenieckim na wyspie Pongam pod oku

pacją amerykańską. W liście do gen.
Harrisona, głównego delegata amery
kańskiego, gen. Nam Ir stwierdza:

W dniu 14 grudnia w waszym obozie Je
nieckim na wyspie Pongam zamordowa
no 82 i zraniono 120 naszych żołnierzy.
Pro’estuję jak najostrzej przeciwko tej
haniebnej masakrze. Ujawnia ona raz Je
szcze przed narodami świata istotną
treść waszego odmownego stanowiska w

sprawie repatriacji jeńców wojennych
Sabotowanie rokowań o rozejm, odrzucę
nie projektu rozejmu I masakrowanie

naszych ludzi — dowodzą wymownie, że
wasza strona zdecydowała się na prze-
dłużenie i rozszerzenie wojny koreań­
skiej. Nie unikniecie całkowitej odpo­
wiedzialności za wszystkie wa®»« Tbrnrt.

■ nie wojenne.

i

i

i
i

jyONGRES Narodów — oświad-
>>** czyt Ilja Erenburg — zebrał

stę w dniach, które mamy prawo na-

w

W roku bieżącym
uruchomiono już
99 nowych punktów
uslugomych
lecz zaledwie 11 z nich

przyDada na dzielnice

świeżo przyłączone
W roku bieżącym uruchomiono

Krakowie 99 nowych punktów usługo
wych w różnych branżach. Przy orga
nizowaniu punktów nie wzięto, nieste­
ty, pod uwagę w dostatecznym stopniu
potrzeb dzielnic przyłączonych.

Jak wynika z analizy przeprowa­
dzonej na ostatnim posiedzeniu Ko­
misji Drobnej Wytwórczości Przemy­
słu Miejscowego przy Prezydium Miej
sklej Rady Narodowej—ilość punktów
usługowych uruchomionych w dzielni­
cach przyłączonych jest niewystarcza­
jąca.

Na ogólną ilość 99 punktów, któ­
re powstały w bieżącym roku, zaled­
wie 11 przypada na dzielnice przyłą­
czone. Przyznać też należy, że przy
organizowaniu sieci punktów usługo­
wych nie kierowano się w dostatecz­
nym stopniu celowością i potrzebami
z czego wynikło, że punktów usługo­
wych w niektórych branżach jest za

wiele, w innych natomiast niedosta­
teczna ilość.

W czasie obrad komisji postanowio­
no powiększyć ilość punktów usługo­
wych w dziedzinie napraw kowal­
skich, jak również uruchomić nowy
punkt napraw wózków dziecięcych.

(cz)

Spis ocalałych
depozytśw więźniów
obozu z Mauthausen
w miesięczniku
„Za Wolność i Lud“

Ukazał się w sprzedaży grudniowy nu

mer miesięcznika ..Za Wolność i Lud" —

organu Związku Bojowników o Wolność
i Demokrację

Bogatą treść numeru wypełniają źró­
dłowo opracowane artykuły na temat hl
storil ruchu robotniczego oraz publika
cje nieznanych akcji partyzanckich z o-

kresu okupacji hitlerowskiej.
Poza działem redakcyjnym miesięcz­

nik zawiera spis b więźniów hitlerow­
skiego obozu koncentracyjnego w Maut­
hausen. których cenne depozyty ocala­
ły i mogą być odebrane przez wieścicie
U wzstl finadkobierców.



Grudzień

Piątek

Urbana

Zupa szczawiowa z kaszą.
Pierogi leniwe.

vSe,pij, na 2up«: Wygotować smak z

Włoszczyzny po ugotowaniu prze
5®dz>ć. ,d°lać z butelki szczawiu do sms

śmietany rozmieszać z ’vż
PorlTć JViaÓ do zupy

'

raz “gotować
Podać z kaszą ugotowaną na sypko

Przepis na pierogi: i/4 sera 3‘gotc,w,_
ne ziemniaki utrzeć, dodać 1 żółtko tro
ehę masła 1/4 kg mąki 1 wyrob'ć cia^
na stolnicy. Uformować z ciasta wałki i

krajać kluski ukośnie Wrzucić na gotu­
jącą wodę Gdy wypłyną - jeszcze tro

ehę pogotować. wybrać z wody Podać
Polane masłem z bułeczką y oaac

Interesanci

wezwani na dziś -

zgłoszą się jut. o

Frez- Powiatowej Ra-
ąy Narodowej w Krakowie z poko
3rt .nr SS z. .dużym powodzeniem
(przynajmniej do chwili ukazania
się mniejszego „spacerku") stoso­

wali fantastycz­
ny pomysł, któ­
ry ich pracę re­

dukował do mi­
nimum.

Jak wszystkie
pomysły genial­
ne, jest on nie­
słychanie prosty
w wykonaniu, a

zarazem skutecz
ny. Polega na wywieszeniu kartki
na drzwiach referatu z suchą infor
mocją: „Interesanci wezwani na

dziś — zgłoszą się jutro".
Kartka taka wisi przez kilka

dni, aż owym wezwanym „na dziś"
znudzi się przychodzić, drapać na

111 piętro i bez skutku pukać do
drzwi pokoju ■nr 55.

Musimy jednak rozczarować
myślowych urzędników, że to

jest wcale nowością. Podobny napis
widzieliśmy jeszcze przed wojną
w... wesołym miasteczku. Brzmiał
on: — „Dziś za pieniądze ,jutro za
dai mo.... „ni1

Jak co reku...

...na Rynku pod Sukiennicami
Pow. Spółdz. Spożywców rozbiła
swoje stoiska. Dzieci i dorośli ota­
czają je tłumnie .oglądając i wy­
bierając śliczne bańki i łańcuchy.

Najmłodsze dzieciaki przychodzą
tu z mamusiami. Słyszy się coraz

okrzyki.
— Mamo, kup mi taki łańcuch!

Kup mi koszyczek!

po-
nie

— O! Jak te bańki ślicznie błysz
ozą!

Mamy czasem nie mogą odcią­
gnąć sicoich pociech od straganów
i nie rzadko następuje krótka sce­
na, kończąca się klapsem...

Ale takie incydenty nie zakłócają
ogólnego wesołego nastroju.

Natomiast częściej widzi się po­
wracającą mamę obarczoną paczka­
mi i zawiniątkami, a maleństwo
wywijające dumnie gasidełkiem...

(rum)
N edbaicy

Dopiero pisaliśmy o brakorobach
budowlanych,
zawołać wielkim

przez nieauuissiMw

dziś znowu miisimy
głosem: Niedbal-

Wiele listów napływa do Redakcji

w związku z ankietą »Echa«
»Jak wyobrażam sobie otoczenie Wawelu?«

Od linia dzisiejszego
zaczynamy drukować ciekawsze
korespondencje Czytelników

Nasza ankieta pt. „Jak wyobrażam sobie otoczenie Wawelu?" wzbu­
dziła duże zainteresowanie. Świadczą o tym liczne listy napływające do

Redakcji.
Oto co pisze jeden ze znanych miłośników naszego miasta dr Antoni

Brayer:
*

— „Zacznijmy od północnego wej
ścia na Wawel tj. od strony ul. Ka­
nonicznej. Mieć ono winno, jak do­
tychczas, dwa rozwidlenia, z których
prawe prowadzi ku bramie, obok
znacznie obniżonych murów cegla­
nych, wzniesionych przez Austria­
ków w pierwszej połowie XIX w.

Idziemy ku bramie, zwanej ongiś
„niższą" lub „dolną" w odróżnieniu
od „wyższej" przy wejściu na dzie­
dziniec arkadowy. Należałoby tu od­
tworzyć istniejący jeszcze w XVIII
w. kompleks wież i zabudowań obron

nych przedstawiający się następują­
co:

Po prawej stronie „niższej" bramy,
rozszerzonej dla pomieszczenia na

piętrze dwóch izdebek, znajdowała
się pierwsza wieża obronna. Na le­
wo byi bastion ze strzelnicami arty­
leryjskimi.

Przy dzisiejszej bramie pomiędzy
budynkami kapitulnymi widzimy dru

gą wieżę obronną.
Zewnętrzny mur pozostaje oczywi­

ście z odpowiednimi żmianami odpo­
wiadającymi stylowo całości umoc­
nień. Zbliżamy się do części położo­
nej nad Wisłą.

Zaczęty przed kilku laty mur łą­
czący basztę Złodziejską z sąsiednim
budynkiem byłby dalej prowadzony
aż ku wieży Sandomierskiej, przez
co odgraniczony zostaje teren wła­
ściwego zamku ,od fortyfikacji gwiaź
dzistych, zbudowanych przez Austria
ków na znajdujących się w tym sa­
mym miejscu umocnieniach pochodzą
cych przypuszczalnie z początku
XVIII w. a wzmocnionych w okresie

powstania Koś Ruszkowskiego.
Skręcamy obok baszty Sandomier

sklej ku wejściu południowemu,
które zostaje utrzymane mniej wię
cej w dzisiejszym stanie (tj. z dwo
ma rozwidleniamiy.^lets w środku
widzimy bramę wiodącą na dziedzi
nieć wawelski przez mur ciągnący
się nieprzerwanie od wspomnianej
baszty.
Pomiędzy nią a potężną basztą

Senatorską spostrzegamy odtworzo­
ne trzy małe wieże istniejące w śred
niowieczu, lecz zburzone w począt­
kach XIX w. zwane: Tęczyńskich,
„Szlachecka11 i „Panieńska". Brama

czy też furta południowa istniała nie

w/"'
skich (na miejscu

mamy wzniesiony _

Sesja
Dzielnicowej Rady
Nar idowej
w Nowej Hucie

W dniu 17 bm. w świetlicy dyrekcji
budowy miasta Nowa Huta na osiedlu
C-l odbyło się posiedzenie sesji Dziel­
nicowej Rady Narodowej.

Po zagajeniu przez przewodniczące­
go Prezydium dr Juliana Anioła, na

przewodniczącego sesji wybrano Zofię
Kmieć. Dokonano również zmian w

składzie osobowym Rady, do której do

kooptowano posła Romana Kosiorow-

skiego.
Na sesji szeroko były omawiane wa­

runki nreszkalne i komunaino-mie^zka
niowe w Nowej Hucie. Z wypowiedzi
radnych wynika, że dotychczas nie

wszystkie bloki, oddawane do użytku
przez wykonawcę, były należycie wy­
kończone. Typowym przykładem tego
mogą być oddane ostatnio bloki na

osiedlu A-Zachód, w których są wadli
wie wykonane przewody kominowe, in

stalacje wodociągowe i centralne o-

grzewanie.
W niektórych blokach nie wykończo­

no pralni. Wobec tego gospodynie pio-
rą w łazienkach, wzgl. kuchmach, co

jest niedozwolone.

Ponadto postanowiono zwrócić się
do dyrekcji budowy miasta, aby przy­
spieszyć zelektryfikowanie dalszych
ulic na osiedlach A-Zachód, C-l i C-2 .

Ustalono, że wykonawcy muszą usu

nąć wyżej wymienione usterkLdo dnia.
31.1.1953. i

Następnie przystąpiono do ustale­
nia planu pracy Rady na I kwartał
1953.

W jakich godzinach
będą otwarte

sklepy i zakłady
żmuiena

zbiorowego
w okres.e
świątecznym

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej,
Wydział Handlu w Krakowie, podaje do
wiadomości, że Ministerstwo Handlu We

wnętrznego, w związku z okresem świą­
tecznym, zarządziło co następuje:

21 GRUDNIA (NIEDZIELA)
Wszystkie sklepy detaliczne i zakłady

żywienia zbiorowego pracować będą jak
w dni powszednie.

24 GRUDNIA (ŚRODA)
Wszystkie sklepy detaliczne pracować

będą do godziny 19, a zakłady żywienia
zbiorowego do godz. 20.

25 GRUDNIA (CZWARTEK)
Wszystkie sklepy detaliczne i zakłady

żywienia zbiorowego będą zamknięte.

26 GRUDNIA (PIĄTEK)
Wszystkie sklepy detaliczne i zakłady

zbiorowego żywienia będą czynne jak w

dni niedzielne.

31 GRUDNIA (ŚRODA)
Wszystkie sklepy detaliczne będą czyn

ne tal< jak w dni powszednie, natomiast
godziny pracy niektórych zakładów ży­
wienia zbiorowego mogą być w miarę po
trzeby przedłużone przez właściwy wy­
dział handlu Prez. M. R. N.

1 STYCZNIA (CZWARTEK)
Odbywać się będzie wyłącamie sprze-

ątpliwie w pobliżu stajen królew-
<ich (na miejscu w którym dziś

j przez Niemców

bezstylowy budynek administracyjny)
— zachowały się bowiem wiadomo­
ści o wyprowadzaniu tędy koni do

pojenia w Wiśle; Dalsza część mu­
rów od strony ul. Grodzkiej nie od­
biegałaby znacznie od stanu dzisiej­
szego.

Wskazaną byłoby rzeczą oczysz­
czenie zbocz wzgórza z darni i na,
sypów oraz odkrycie nagiej skały,
na której wznosi się masyw Wa­
welu, przynajmniej od strony Wi­
sły. I

Z teatru

ECHO KRAKOWSKIE Str •

Teatr Im. Słowackiego godz. 19—„Cięż­
kie czasy".

Stary Teatr (duża sala) godz. 19 —

Kruki" (mała sala) godz. 19.15 Spra­
wa rodzinna".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Młodego Widza godz. 10 — „Czer

wony krawat".
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Satyryków — nieczynny.

Bo proszę tyl­
ko przejść się i
zobaczyć, jak są
zdejmowane szy
ny w Rynku
Głównym. Oto w ,_____ ___ ....___

miejsca joozosta- . mleka w godzinach rannych. Sieć
t ’*

- ivwis»nłn 7hinrnwppn P7vnna hodoln ż- .v

łepo1_
wrzucane są ka-,
mienie byle jak. [
tak że tworzą
wyboje.

W ten sposób
r.............. szpeci się tak
piękny rynek krakowski, (rum)

sru-nnrli '

*y*ienła zbiorowego czynna będzie jakszynami w dni niełł2ielne.
‘

< tZ IOSKI prowadzące sprzedaż papiero-
1 sów, gazet, słodyczy, owoców itp. mo

gą być zamknięte wyłącznie w dniu

grudnia.
25
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Wystawa
w Pałacu Sztuki

przedłożona
Setki osób zwiedzają codziennie wy

stawę malarską w Pałacu Sztuki prac
znanych artystów: A. Bunscha, E. Gep
perta, T. Grolta i W' Jarockiego.

Z uwagi na duże zainteresowanie—

wystawa została przedłużona do dnia
21 bm. włącznie.

Ą PRZYLEGŁE dzielnice miasta?
i* Z uwagi na wartość zabytko­
wą pozostać by musiala cala niemal
część ulic od Domu Długosza do
Arsenału Władysława IV włącznie
Podobnie sporo domów na Strado-
miu w okolicy kościoła Bernardy­
nów, gdyż wiele z nich w dolnych
swych częściach pochodzi nawet z

XVI w. Usunięcie nowych domów od
Plant ku Powiślu umożliwiłoby ar­
tystyczne zaprojektowanie tarasów i

zieleńców, a zarazem odsłoniłoby
znacznie widok zamku od strony
Wisły i mostu Dębnickiego.

Podobnie rzecz przedstawiałaby
się z nowymi domami czynszowy­
mi od strony przeciwnej (południo
wej) przy ul. Rybakl, Smoczej i są
siednlch.

Ina.

Antoni Brayer

Apollo godz 16, 18, 20 — „Pan Nowak".
Godz. 13 — „Diabelska grań".

Młoda Gwardia - godz 15.30 17,30.
19.30 „Jak hartowała się stal".

Sztuka - godz 1». l», 20 - „Ptotr I"
(ser. 1) godz. 11 — „Wieś na pograniczu".

Uciecha — godz. 16. 18 20 — „Cywil na

stadionie".
Wanda — godz. 16 18. 20 — „Niedź­

wiedź"

Zakład Sieci Elektrycznej i Elektrownia

zabierają glos w dyskusji
w sprawie nieregularnej komunikacji
NASZA notatka z dnia 24 listopada o przyczynach nieregularnego kur­

sowania tramwajów w Krakowie wywołała duże zainteresowanie Czy­
telników, którzy w dalszych listach do Redakcji wskazywali na konieczność
szybkiej likwidacji tych przyczyn I usunięcia „wąskiego gardła" komunika­
cji miejskiej.

Ostatnio zabrały glos również: Zakład Sieci Elektr. Kraków — Miasto i
Elektrownia Krakowska, wyjaśniając ze swej strony powody niedomagań w

funkcjonowaniu tramwajów.

W Akademii
Górniczo-Hutniczej

obraduje konferencja
na\ihowo-tee'iniczn.ci

geodetów
Wczoraj, w godzinach przedpołud­

niowych, w auli Akademii Górniczo-
Hutniczej rozpoczęła obrady piąta kon
ferencja naukowo - techniczna geode­
tów polskich.

W pierwszym dniu po otwarciu kon­
ferencji przez przewodniczącego Za­
rządu Głównego Zw. Mierników—inż.
Leona Michalczyka — uchwalono po­
rządek obrad.

Zebrani wysłuchali referatu progra

mowego pt. „Udz:al geodezji w reali­
zacji państwowych planów inwestycyj
nych“, wygłoszonego przez dyrektora
Geodezyjnego Instytutu Naukowo-Ba­
dawczego — inż, Kryńskiego.

Po referacie nastąpi! wybór przewo­
dniczących i sekretarzy komisji, które
w następnych dniach konferencji będą
obradowały w obu salach konferencyj
nych Domu Technika NOT — ul. Stra

szewskiego 28.

Konferencji przewodniczy! inż. Mi­
chał Odlański, członek Rady Głównej
NOT. (t)

POWOJENNA rozbudowa i przedlu
żanie linii tramwajowych w Kra­

kowie nie były dostatecznie skoordyno
wane z rozbudową odpowiednich urzą
dzeń elektrycznych sieci kablowej. Do­
tychczasowe urządzenia przetwórcze
pracujące w Elektrowni Krakowskiej i
na Podstacji Elektrowni przy ul. Łob­
zowskiej budowane były w r. 1911 I

obecnych potrzeb rozbudowującej się
tramwajowej sieci nie są w stanie za­
spokoić.

Ilość wozów tramwajowych, jakie
mogą być puszczone na linie, uwarun­
kowana jest obciążeniem sieci, wyra­
żonym w amperach — co kontrolowa­
ne jest stale przez obsługę Podstacji
Elektrowni.. Przekroczenie dopuszczal­
nego obciążenia urządzeń przetwór­
czych wywołuje uszkodzenia, które z

kolei unieruchamiają czasowo, wzgl.
na danym odcinku, komunikację tram

wajową.
Dopóki nie zostaną planowo rozbu­

dowane przestarzałe urządzenia elek­
tryczne, zasilające Sieć tramwajową,
dopóty kuleć będzie komunikacja miej
ska i pełny tabor M. P. K- nie będzie
wykorzystany. Usunięciem rozbieżno­
ści W inwestycjach Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komun:kacyjnego i Znkła
du Sieci Elektrycznych Kraków—Mia­
sto winny się zająć wojewódzkie i miej
skie czynniki planujące, aby niedoma­
gania w komunikacji tramwajowej zli
kwidówąć definitywnie w roku przy­
szłym. (J. P .)

Książka nrzyiaciei

Robotniczy Zespół Pieśni i Tańca

rozenHizjazmował publiczność
doskonale przygotowanym spektaklem

Rozwijająca się coraz piękniej dzia widowiska slowno-taneczno muzycz-
łalność amatorskich zespołów arty- nego, zatylułowantgo „W spółdziel-
stycznych osiąga coraz to ciekawsze
łalność amatorskich

Na blższe imprezy
w Klubie TPP-R

* W Wojewódzkim Klubie Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzickiej
przy ul. Batorego odbędzie się w p:ą-
tek dnia 19 bm. odczyt pt. „Adam Mic
kiewicz i Aleksander Puszkin — pre­
kursorzy przyjaźni narodu polskiego i

rosyjskiego".
Po referacie uczennice Liceum dla

przedszkolanek wystąpią z programem
artystyczno - wokalnym.

* W sobotę dnia 20 bm. L . Flaszen

wygłosi pogadankę ot. „W jednym szś

regu“. Po odczycie wyświetlony zo-

stan:e film fabularny pt. „Pokój zdo­
będzie świat".

* W niedzielę 21 bm. w Teatrze im.
J. Słowackiego nastąpi uroczyste pod
sumowanie Miesiąca Pogłębienia Przy
aźrii Polsko - Radzieckie!. W części ar

tystycżnej wystąpią zespoły nagrodzo
ne ni Festiwalu Rzemieślniczych Spół
dzielni Pracy, (cz)

Warszawa — godz. 16, 18. 20 — „Zapo­
ra".

Wolność — godz. 16, 18. 20 — „Kurhan
Małachowski".

Chemik — godz. 19 „Dusze czarnych".
Dworcowe godz. 16 — 24 —

. . Polska kro
nlka filmowa". „Droga na studium
przygotowawcze"; „Żeglarze z kamien­
nej

filmowa'

doliny”. ..Zajuczik”.

Otwarte od godziny » do 18. • oto-

Izlele 1 Cwlęte od 9 do 18
Muzeum Archeologiczne przy PAN

ul <w. Jana 23 — zbiory • rcbeologlc*-
ue.

Wystawa w Domu Szołaysklch (PlM
-izczepaifKUh

Muzeum Narodowe, oddział przy ala
Smoleńsk, wystawa Kilimów I porcela­
nę

Muzeum Historyczne ul Sw Jana tt.
Pałac Sztuki Wystawa malarstwa.
Dom Plastyków: wystawa okoliczno-

ŚC1OWŁ

TT*

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro- ’

wiś Woj R N w Krakowie ul. Siemi­
radzkiego 1. telefony: 22-22 1 211 -13
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zachorzenlach o-

raz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest calg
dobę Informacje o wypadkach teL nt
291-91.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15. Rynek Główny 13. Stra
dom 3 pl. Zgodv 18 Łobzowska 20, Reto­
ryka 1, Wyspiańskiego 4 (Bronowlce).

PIĄTEK
5.00 Początek audycji. 5.05 Wiadomo­

ści poranne. 5 .10 Koncert poranny. 6 .00
Gimnastyka. 6.10 Kalendarz radiowy.
6.15 Program dnia. 6 .20 Komunikaty. 6.30
Dziennik poranny. 6 .50 Muzyka. 7.50 Stan
pogody i program dnia. 7.55 Wiadomości

poranne. 11.45 Glos mają kobiety. 12 .04
Dziennik południowy i przegląd prasy,
stołecznej. 12 .35 Wiedzą sąsiedzi jak kto
siedzi. 12 .45 Audycja dia wsi. 13.00 Utwo

ry na altówkę w wyk. M . Szalewskiego.
13.15 Koncert rozrywkowy w wykona­
niu orkiestry rozgł. szczecińskiej. 13.55
Program dnia i komunikaty .14 .05 In­
formacje. 14 .10 Dla kl. 2 słuchowisko
pt. „Teatr na stole". 14.30 Dla kl. 5—7
aud. słowno - muzyczna pt. „Bunt ża­
ków". 15.09 Komunikat o stanie wód.
15.10 „Ojciec bohater i syn zuch:: — opo
władanie. 15.30 „Czerwone węże" ode.
19 powieści. 16.00 Wszechnica Radiowa.
15.20 Dziennik krakowski. 16:30 Audycja
sportowa. 16.35 Muzyka baletowa. 16.50
Z codziennych spraw. 17 .00 Wiadomości

popołudniowe. 17.05 Radiowy klub Racjo
nalizatcrów. 17.20 .Popularne melodie w

wykonaniu duetu fortepianowego bra­
ci Norkow. 17 .30 Mówią nasi korespon­
denci — aud. w opracowaniu Br. Gaweł-
czyka. 17 .40 Z twórczości Jana Galla —

audycja słowno - muzyczna w opracowa
niu mgr St. Lachowicza. 18.20 „Dzięki
'zobowiązaniom" — felieton I. Wierzba-
nowskiej. 18.30 Pogadanka o przyrodzie.
18.40 „Ludziom Planu 6-letniego". 19.20
Radiowy poradnik językowy. 19.30 Mu­
zyka 1 aktualności. 20.20 „Najpiękniejsze
glosy świata" — aud. słowno - muzycz­
na w opracowaniu K. Przybysławskie-
go. 20.40 Audycja młodzieżowa. 20.56
Stan pogody. 21.00 Dziennik wieczorny.
21.30 Wiadomości sportowe. 21.34 Muzy­
ka taneczna. 22 .00 Sprawozdanie z Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju. 22 .30
Recital fortepianowy N. Padlewskiej.
22.50 Muzyka popularna. 23.10 Dawna
włoska muzyka kameralna. 23.50 Ostat­
nie wiadomości.

czej świetlicy". Dowcipny, pomysło­
wy a przystępny tekst Witolda Ze-

chentęra ukazał nam przemiany spo­
łeczne, gdy to miejsce dawnych zahu­
kanych czeladników zajmują ludzie
pracy związani ideą spółdzielczą. Uj­
rzeliśmy skażane na zagładę typy
„majstrowej" srogiej i nieprzystępnej
dla robotników, hasającej Zajadle z

przedstawicielem bikirliarstwa Wy­
słuchaliśmy z przyjemnością krako-
Maków, których strona dydaktyczna
podana jest prosto i zajmująco.

Muzyka Stanisława Gajdeczki, czy
sto sharmonizowana i zinstrumento­
wana. Do powodzenia widowiska
przyczyniła się dyrygentura E. Maja,
przygotowanie chóru przez M. Dtiliń-
skiego, a przede wszystkim pełne po
mysłów i werwy ewolucje w ukła­
dzie M. Wieczystego. Zespół amato­
rów recytował, śpiewał, grał i tańczył

_____ _ _____

z zacięciem i rozmachem, tiklaskiwa?
kainego^prowadzonegó przez M. Du-\ny żywiołowo przez rozentuzjazmo-

■wyniki. Ostatnio w Krakowie w Sfili
Państwowego Teatru iia Słowackie-
go, staraniem Rady Okręgowej i De

legatury Związku Spółdzielni ^(.ze
myślowych i Rzemieślniczych w Kra­
kowie odbył Się poranek slowno-mu-
zyczno-taneczny. Robotniczy Zespól
Pieśni i Tańca powyższego związku
uzyskał — jak wiadomo — pierwsze
miejsce w centralnych eliminacjach
zespołów artystycznych Spółdzielni
Pracy .w Warszawie, gdzie Wystąpił
kilkakrotnie.

Dwustupięćdziesięcioosobowy Ro­
botniczy Zespól Pieśni t Tańca Zw.

Spółdzielni Przemysłowych 1 Rze­
mieślniczych produkował się w obfi­
tym programie. Popisywał się chor
pod sprawną batutą M. Dolińskiego,
wystąpił balet dziecięcy w scence, o

pracowanej choreograficznie przez E.
Wieczusta, nie brakło i kwartetu wo
I.J1 i

_____

A.f Fitt.

liTuśkiego.^ znalazły sięi waną publiczność,
również dwie inscenizacje taneczne. pQ ,mnr„
krakowiaka i kolomyjki. w opracowa- nowczo na częste powtarzanie. Pra­
niu M Wieczystego (choreografia) i ków jest dumny ze swego robotnicze-
E. Maja (strona muzyczna). gó zespołu pieśni i tańca i chce go

Najważniejszą jednak pozycją oma- jak najczęściej oglądać.

również dwie inscenizacje taneczne. Powyższa impreza zasługuje sta-

E. Maja (strona muzyczna),

wianego programu było wykonanie

gó zespołu pieśni i tańca i chce go

X.' WIERUSZ

I fiJ^dztata
ZASŁUŻONA KARA

W ogólnej akcji zwalczania chuli­
gaństwa, zwrócono baczną uwagę na

osobników awanturujących się \» po­
ciągach i na terenie dworców kolejo­
wych. W ślad za notatkami „Echa" —

Milicja Obywatelska i Służba Ochro­
ny Kolei w wyniku zatrzymała sze­
ściu chuLganów za wywoływanie a-

wantur i kierowanie gróźb pod adre­
sem konduktorów PKP.

Sprawcy karczemnych wybryków zo

stali surowo ukarani: główny prze­
stępca otrzymał karę 18 miesięcy pra
cy w' obozie, pozostali skierowani zo­
stali do obozu pracy na okres ód sze­
ściu miesięcy do jednego roku.

TABELA WMO
5 Krajowej Loterii Pieniężnej

1 Dzień ciągnienia XV rzutu 5 K. L. P.

Wygrana 40.000 zł padła
Nr 117984 122954 131925

Wybrana 20.000 zł
8282 64578 76348

padła

na

na

Nr

Nr
Nr

Wysrana 10.000 zł
Nr 33408 69906 100333

Wygrana 5.000 zł
Nr 24215 57764 88420
137834

Wygrana 2 000 zł
Nr 11193 25986 36363

____ _____

64684 65485 67665 72430 74923 33334

87241 93640 101212 105960 110-107
112016 118056 128803 129147 143770
133815 135023 137486 1S9322 140659

zł padła na Nr
10344

41038
73587
93269

padła
105204

padła
103022

Nr
143483

na Nr
109457

na

padła
47160

na Nr
62433

Wysrana 1.000
Nr 1064 4406 9497

17599 26418 40031
49801 61812 67640
84697 01257 91993

____ ________

99695 100112 104345 105375 109118

13314 14150
45961 48603
76202 78042
95065 96785

111333
128520
148066

123669 126339 126649
129225 132187 132733
149245

Wysrane po 460 z!

1387 3129 10458 11025
12319
24506
34301
17184
56839
68629

74102
83226
95635
102215
116061
125023
141808
119513

12641
26951
35749
50943
60035
71526
74145
09311

96271
106897
116805
139506

143361
149544

16753
23991
37872
51784
60397
71897
75409
90940

96436
107496
118623
134294
147935

19489
31838
39904
52506
61303
72778
78445
91922

100585
111164

121670
138491
148653

11793
21385
32316
41338
53693
67610
73577
81367
93010

126678
143933

11977
24140
32537
45324
56568
68425
74101
82436
93200

101321

111433
122781
140543
148923

I



Na finiszu ligi koszykowej

Ostatnie spotkania w niedzielę
rozstrzygną o układzie tabel

W Krakowie zobaczymy
ciekawy mecz

poznańskiej Stali z Gwardią
Ubiegła, przedostatnia niedziela rozgrywek w lidze koszykowej nie przy­

niosła spodziewanych rozstrzygnięć. Jedynie poznańska Stal, po ciężko
wywalczonym zwycięstwie nad najgroźniejszym swym rywalem — łódzkim
Włókniarzem — sukcesem swym przypieczętowała ostatecznie zajęcie pierw
szej lokaty w grupie, zostając przy tym pewnym już, jako drugi zespól,
obok przodownika grup II — CWKS W-wa, finalistą mistrzostw ligowych.

"

Na skutek porażki Włókniarza przy
jednoczesnym zwycięstwie Kolejarza
W-wa oraz w wyniku wygranej Spój­
ni Gdańsk ze Spójnią Łódź, jak też

krakowskiego Ogniwa z AZS W-wa
nadal nie rozstrzygniętym pozostał
problem, które z drużyn obok Stali i
CWKS znajdą się jeszcze w puli fina­
łowej, w skład której wejść mają mi­
strzowie i wicemistrzowie grup. Nie
można również przewidzieć, kto prócz
Kolejarza Ostrów, OWKS Lublin,
AZS W-wa dostanie się do grupy
spadkowiczów. Spotkać to może wła­
ściwie wszystkie, z wyjątkiem CWKS,
drużyny grupy II, choć w stosunkowo

I najgorszej sytuacji są zespoły Ogni-
I wa Kr. i Kolejarza z Poznania.

OSTATNIE MECZE W NIEDZIELĘ

Wszystkie te problemy rozwiąże nad

chodząca, ostatnia niedziela rozgry­
wek. Terminarz przewiduje następu­
jące spotkania:

Grupa I: Włókniarz Łódź

jarz Ostrów,

Trzecie

zw;ci<$two
bokrstiw CSR
uj Szwecji

Hokeiści czechosłowaccy, występu­
jąc tym razem jako reprezentacja Pra

gi, rozegrali trzeci mecz w Sztokhol­
mie.

Przeciwnikiem ich była reprezenta­
cja Szwecji
Sztokholmu.

Również i

żyli hokeiści
2:1, 3:1).

Szwedzi zagrali dobrze i wydawało
s:ę, że tym razem wezmą rewanż za

poprzednie porażki. Jednak tylko w

pierwszej połowie spotkania Szwedzi
mieli przewagę. Już po upływie trzy­
dziestu minut Czechosłowacy rozegra
li s:ę na dobre i opanowali lodowisko.

Najlepszą formacją zwycięzców był
drugi atak w składzie: Barton, Seky-
ra, Rejman.

Bramki dla Pragi zdobyli: Barton
2, Rejman, Vaclav, Bubnik i Sekyra
po jednej, dla Sztokholmu: Hans An­
dersson 2.1 Petersson 1.
i Hokeiści CSR wrócił1 już do kraju,

by w sobotę uczestniczyć w rozgryw­
kach. mistrzowskich.
■■Będą oni przygotowywać się rów­
nież do dalszych spotkań międzynaro­
dowych z Finlandią i Norwegią, które

odbędą się w najbliższym czasie.

występująca jako zespół |

w tym spotkaniu zwycię-
czechosłowaccy 5:3 (0:1,

Matatin Mseiski
u; Poznaniu

Indywidualne mistrzostwa Polski w

uoksie na rok 1933 odbędą się w Pozna
.li u w dniach 23 — 29 marca Mistrzostwa
będą trwały przez pięć dni od pon.edział
cu do niedzieli włącznie z jednodniową
przerwą na odpoczynek (czwartek).

Początkowo sekcja bokserska projek-
- owała przeprowadzenie mistrzostw w

Iwóch rzutach, w kategoriach lżejszych
: cięższych oddzielnie, jednak wyłoniły

ię trudności z terminami i projekt ten

jpadŁ

ZDOBYWAMY

o

................... i — Kole-
Gwardia Kr. — Stal Po­

znań, OWKS Lublin
— Kolejarz W-wa.

Grupa II: CWKS

W-wa—Spójnia Łódź,
Kolejarz Poznań —

AZS W-wa, Spójnia
Gdańsk — Ogniwo
Kr. ..........

_

. Tak się składa,dże .

v grupie I obaj kan­
dydaci na wicemi­
strza grają z najsłab
szymi drużynami: Ko

lejarzem Ostrów i
OWKS Lublin.

Należy więc spo­
dziewać się zwycięstw tak łódzkiego
Włókniarza, jak i Kolejarza W-wa. W

tym wypadku, o ile przewidywania te

okażą się słuszne, a rrewiele jest tu­
taj możliwości niespodzianki, o zaję­
ciu przez jeden z tych dwu zespołów
drugiego miejsca w tabeli decydować
będzie, przy równej ilości punktów,
stosunek koszy. W korzystniejszym
położeniu jest w tych okolicznościach
Włókniarz, mający już obecnie pod
tym względem przewagę nad koszy­
karzami Kolejarza.

MISTRZ GRUPY — W KRAKOWIE

117 YNIK występu poznańskiej Stali
W — mistrza grupy — w Krakowie

nie ma właściwie żadnego znaczenia
i nie może już wpłynąć na jakąkol­
wiek zmianę w pozycjach Stali czy też

krakowskiej Gwardii. Z zainteresowa­
niem oczekujemy jednak pojedynków
tych dwu zespołów, tym bardziej, że

będzie to ostatni już mecz ligowy w

naszym mieście w tegorocznym sezo­
nie.

SYTUACJA W II GRUPIE

T NACZEJ wygląda sytuacja w gru-
pie II. Tu wszystkie niedzielne

spotkania mają zasadniczą wagę. Ze

spokojem, bo zwycięstwo czy porażka
nie zmienią już ich miejsca w tabeli,
wyjdą jedynie na boiska warszawskie

drużyny CWKS i AZS, zajmujące o-

becnie pierwszą i ostatnią lokatę. Po­
zostałe 4 drużyny walczyć będą nato­
miast, z niejednakowymi wprawdzie
szansami, o pozycję wicemistrza, z

tym, że w wypadku porażki mogą zna­
leźć się zamiast w czołówce w^gru-
pie spadkowej.

Najwięcej szans na zajęcie drugiego
miejsca zdają się mieć koszykarze
Spójni Gdańsk, znajdujący się ostat­
nio w dobrej formie, świadectwem cze

go jest ich kolejne zwycięstwo nad

Spójnią Łódź.

Krakowskie Ogniwo nie będzie
wprawdzie z pewnością łatwym prze­
ciwnikiem dla gospodarzy — mecz od­
będzie się w Gdańsku — ale Spójnia
winna zdób' ć w nim zwycięskie punk
ty-

Niewiele widoków na sukces mają
natomiast łodzianie, którzy walczyć
będą z CWKS w Warszawie. W bar­
dzo podobnej sytuacji jak Spójnia
znajduje się także warszawski AZS,
mający za przeciwnika Kolejarza Po­
znań.

W razie porażki Spójni Łódź, przy
jednoczesnych zwycięstwach gdań­
szczan oraz Kolejarza Poznań — wi­
cemistrzostwo grupy przypadłoby
Spójni Gdańsk, przy czym w grupie
spadkowej znalazłoby się krakowskie

Ogniwo.
Czy nasze przewidywania będą siu

szne,.T-w.akaże^się. *v«<najbliżs»ę»ni»-
dzielę."(tt) «••»»<

W najbliższym
czasie

powstanie nowe

zrzeszenie sportowe
W najbliższym czasie powstanie no

we zrzeszenie sportowe, które skupiać
będzie młodzież i pracowników szkół

zawodowych.
Młodzież ta zorganizowana była

dotąd w szkolnych kołach sptytowych,
gdzie praca w wielu wypadkach szwan

kowala.
Również i zrzeszenia, które opieko­

wały się poszczególnymi SKS nie
zawsze wywiązywały się odpowiednio
ze swoich obowiązków, co odbijało się
w dużej mierze na właściwej pracy
poszczególnych SKS.

Nowe zrzeszenie, którego nazwa nie
została jeszcze w tej chwili ustalona,
prowadzić będzie należytą pracę poli­
tyczną, sportową i organizacyjną.

Polska-Rumuma
kobiety: 224 : 219
mężczyźni: 276:265

Mea gimnałtyeray Polska — Rumu­
nia zakończył alę zwycięstwem reprezen
tacji polski - W konkurencji kobiet
224,6:219,55 a w konkurencji męskiej
276,3:265.

'ndywldualnle w konkurencjach ko-
zwyciężyła Rakoczy (P) — 38,6 pkt.,

Świerży (P) - 38,5 pkt. 1 Porin (R) —

37.45 pkt.
W konkurencjach mężczyzn pierwsze

miejsce zajął sobala (P) — 55,15 pkt.,
przed Gacą Pawłem (P) — 55 pkt., Lesiń

skim (P) — 54,80 pkt. i orendi (R) — 54,6

pkt.
Wyniki poszczególnych konkurencji:

kobiety — skok przez konia 1) Rakoczy
- 9.65, 2) Świerży — 9 .6, 3) Leusteanu (R)
— 9,55. Ćwiczenia wolne: 1) Rakoczy —

9,8, 2) Świerży — 9,7, 3) i 4) Munteanu i
Perin (obie Rumunia) — po 9,5 pkt. Męż­
czyźni: poręcze — 1) Lesiński — 9,4, 2)
Kerekes (R) — 9,35, 3) Jokiel (P) — 9,3.
Drążek: 1) Orendi — 9,5, 2) Sobala — 9,4,
3) Gaca Paweł — 9,2. Ćwiczenia wolne:
1) Jokiel — 9,85, 2) i 3) Sobala 1 Swiętek
(P) — po 9,45, 4) Bede (R) — 9.4.

Ważne
dla ubiegających się

o kolarskie

Str. ♦

odznaki turystyczne
Okręgowa Komisja Turystyki Ko­

larskiej PTTK w Krakowie zawiada­
mia wszystkich kolarzy - turystów,
którzy w sezonie odbywali wycieczki
rowerowe i ubiegają się o kolarską
Odznakę Turystyczną, że sprawozda­
nia i inne materiały z odbytych wycie­
czek i raidów kolarskich należy skła­
dać w lokalu komisji przy ul. Sw.

(Marka 22.

Na podstawie złożonych przez u-

czestników wycieczek materiałów spra
wozdawczych, Okręgowa Komisja Tu­
rystyki Kolarskiej przyznawać będzie
kolarskie odznaki turystyczne odpo­
wiedniego stopnia.

^ raidowi

ECHO KRAKOWSKU
"" ■■■■—■.............. ■■ ■■ ■

Dotąd pozostają bez zmian

czołowe pozycje
id iDojeiDÓdzkiej klasie koszykómki

ROZEGRANE ostatnio spotkania o mistrzostwo krakowskiej' klasy woje­
wódzkiej koszykarzy przyniosły n astępujące rozstrzygnięcia:

Grupa I: Spójnia Wawel — AZS'
WSWF 64:61 (44:24), Budowlani Kr.
— Ogniwo Ib 62:41 (34:23), Spójnia
Wawel — Kolejarz N. Sącz 2:0 w. o .,

Ogniwo Ib — Włókniarz Andrychów
2:0 w. o., Stal Chrzanów — Budowla­
ni Kr. 41:39 (32:20).

Grupa II: Stal Nowa Huta — Unia
Kartonaże 70:57 (40:22), Górnik Bo­
chnia — Budowlani N. Huta 60:40

(26:15).
W grupie koszykarek uzyskano wy­

niki: Ogniwo Tarnów — Budowlani
Kr. 58:53 (23:21), Górnik Wieliczka—
AZS WSWF 49:29 (17:13), Ogniwo
Tarnów — Gwardia Kr. 23:46 (19:24),
Górnik Wieliczka—Ogniwo Kr. 19:21.

Dużą niespodzianką rozgrywek
jest nieoczekiwana, porażka Budo­
wlanych Kr. z chrzanowską Stalą,
która znacznie zmniejszyła szanse

Budowlanych na finiszu rozgrywek.
Aktualne tabele punktowe mi­

strzostw przedstawiają
jąco:

s:ę następu-

PZiet.
okręgu krakowskiego

Ostatnio ogłoszone zostały wyniki
mistrzostw raidowych okręgu krakow

skiego PZMot. za miniony sezon let­
ni. W poszczególnych klasach maszyn
tytuły mistrzowskie zdobyli:

do 125 ccm: Frankowski M. (Ogn.

I obóz szkoleniou y

przed mistrzostwami
Europy
Na pierwszy obóz szkoleniowy

przed Mistrzostwami Europy w bok­
sie. który odbędzie się przypuszczalnie
na Wybrzeżu od dnia 12 stycznia do 7 lu
tego projektuje się
jących zawodników:

GRUPA I

9
10

9
9
8
9
6
4

II

7
7
7
7
6
6
8

11
8
9

10
10

7
11

Kr.) przed Kotapką J. (Ogn. Kr.| -9|n. .kach tabej.
do 250 ccm: Wal.,er. A, (Uw .Kr.)

przed Koprowskim M. (Gw. Kr.).
W klasie do 350 ccm sklasyfikowa­

no tylko jednego zawodnika, którym
jest St. Czuba (Ogn. Kr.), podobnie w

kategorii maszyn z wózkami na liście

sklasyfikowanych f;guruje jedynie J.
Sułek z krakowskiego Ogniwa.

W punktacji zespołowej mistrzostw

raidcwych pierwsze miejsce przypadło
Ogniwu Kr. — 75 pkt. przed Gwardią
Kr. -— 36 pkt. i Unią 34 pkt.

Zwycięzcy otrzymali nagrody i dy­
plomy pamiątkowe.

Trasy i nartostrady
id Tatrach

juz przygotowane
W Tatrach zakończono już prace

związane z remontem tras i nartostrad
w rejonie Kasprowego Wierchu.

W chwili obecnej przeprowadza się
znaczenie (tyczkowanie) szlaków nar

ciarskich oraz ustawianie znaków o-

strzegawczych.

9
7
6
5
3
2
0
0

615:421
580:448
388:340
670:461
330:411
398:571
162:296
101:302

7
6
5
2
2

1
1

układ

403:301
526:319
367:345
413:466
264:353
252:305
323:459

drużyn

powołanie następu-

musza: Murawski,
Kukier, kogucia:
Stefaniuk, Niedż-
wiedzki, Rozpier-
ski, Kasperczak,
piórkowa: Dro­
gosz, Kruża, lek­
ka: Antkiewicz,
Nowak (Bydg.),
lekkopólśrednia:
Kudlacik, Dębisz,
Sadowski, póiśred
nia: Chychła, Piń
sk>, Krąwczyk,
lekkośredńia: Mu
siał, Czapliński,
Leiss, Karpiński,

średnia: Piórkowski, Wojciechowski,
Łysiak, półciężka: Grzelak, Blśl II,
Franek, ciężka: Węgrzyniak, Biel I,
Wylangowski (Bydgoszcz). Z Gościań-
skiego zrezygnowano, gdyż czekają ga
miesiące nauki.

Nadto na obóz I w celach szkolenio­
wych zostanie powołanych 10 młod­
szych bokserów: Zawadzki, Cozaś, Mi­
lewski, Poleks, Owczarcżyk, Fiutakie-
wicz (Kielce), Nowak (W-wa), Wisz,
Albrecht (Słupsk), Jeż (W-wa).

Sztam, Majchrzycki, Śmiech 1 Go.

rącznlak mają stanowić kadrę trener-

ską. (gr)

11
7
6
5
2

1
1

tabelach dru-

612:174
474:171
330:313
288:359
270:521
226:356
221:527

Pragz-Lublin 10:1
Rozegrany w Lublinie mecz tenisa sto

łowego Praga — Lublin zakończył sią
zwycięstwem Czechosłowaków 10:1. W

konkurencji kobiet Praga wygrała
Jedyny punkt dla Lublina zdobyła
tówna wygrywając z Gravkową. W

kurencji mężczyzn Czechosłowacy
grali 5:0. Najładniejsze spotkania roze­
grał były mistrz Polski Patyński z Tero

bą oraz z Andreadisem. Z Terebą Pa­
tyński przegrał 21:18 i 21:19, a z Andrea

disem — 21:17 i 22:20.

S:G

Sni-

kon

wy-

— Przewody — pomyślał.
Szarpnął trzykrotnie linkę bezpieczeństwa: wybrać luz!

Otrzymał potwierdzenie sygnału i zobaczył w mdłym blasku

lampy, że jego przewód powietrzny i linka popełzły w stronę
luku świetlnego a potem uniosły się w górę. Z kolei powtórzył
ten sam sygnał linką Czeluśniaka, lecz tym razem Pałamaiz

nie odpowiedział. Potwierdziło to jego domysł: przewody star­
szego nurka zaczepiły o coś i sygnał nie docierał do Pala-

marża. Trzeba było wrócić i znaleźć przeszkodę.
Miał teraz do czynienia z dwiema linkami, dwoma wężami

i kablami od lampy. Musiał bardzo uważać, aby mu się to

wszystko nie splątało i nie zahaczyło o sterczące krany apa­
ratów, wśród rur wijących się po podłodze, w ciasnych przej­
ściach między jakimiś zbiornikami i żebrami radiatorów.

Przechyl wraku na lewą burtę utrudnia! mu zachowanie rów­
nowagi, tysiąc watowa lampa rozpraszała mrok zaledwie
w promieniu jednego metra, przewody wymykały się z ręki.
Raz uderzył hełmem o wystającą tubę nawiewnika, co omal

nie zbito go z nóg Wreszcie dotarł do wysokiego przegubu
jakiejś rury i dostrzegł że na nim właśnie owinęła się linka

bezpieczeństwa Czeluśniaka.
Odwinął pętlę i raz jeszcze szarpnął trzykrotnie każdym

z pięciu przewodów, które przechodziły przez ręce Pałamarza
aż na pokład Posejdona Teraz odpowiedź przyszła natych­
miast, Pałamarz wybierał luz wolno, z przerwami, Antoni zaś

znów przebywał trudną drogę aż do miejsca w którym zosta-

wił Czeluśniaka Wlókł go dalej, aż do poręczy wprost pod
skylightem, skąd sączyło się ledwie dostrzegalne światło, Po-

em nmdsnął brodą kontakt telefonu.
— Możecie podnosić Czeluśniaka. Tylko powoli Powiedzcie

Pał imarzowi żeby wszedł na ramę skylightu i dopilnował je-
ao przewodów Ja będę w luku.
° Orbach na pokładzie Posejdona powtórzył głośno jego
słowa.

— Wybierzcie luz — powiedział Jakus do sygnalisty.
Doktór Bacz w białym fartuchu ukazał się na progu kabiny

rekompresyjnej. Wiatr rozwiewał
dawno nie przystrzygane włosy,

czaszkę.
— Dawajcie tego Robespierre‘a!

jest pod wodą?

Rys. M . Walentynowicz

mu czarne, kędzierzawe,
okalające potężną łysą

— huczał. — Jak długo

1. Spójnia Wawel
2. Budowlani Kr.
3. Włókniarz Kr.
4. AZS WSWF
5. Ogniwo MPK Ib
6. Stal Chrzanów
7. Włókniarz Andr.
8. Kolejarz N. Sącz

GRUPA

1. Gwardia Ib
2. OWKS Kr.
3. Górnik Bochnia
4. Unia Kartonaże
5. Kolejarz Kr.
6. Stal N. Huta
7. Budowl. N. Huta

W grupie koszykarek
jest następujący:

1. Gwardia Kr.
12. OWKS Kr.

3. Górnik Wieliczka
4. Ogniwo MPK
5. Budowlani Kr.
6. Ogniwo Tarnów
7. AZS WSWF

Prowadzące dotąd w

żyny Spójni Wawel i Gwardii Ib oraz

zespół koszykarek Gwardii — utrzy­
mały swoje pozycje. Nie zaszły rów­
nież żadne istotne zmiany w czołów-

-TÓ®'ff?err^ekĆn ńR^W^

po rozpatrzeniu protokołów zawodów

rozegranych przez drużynę koszyka­
rek OWKS, postanowiła zweryfikować
ie zgodnie z wynikami uzyskanymi na

boisku, oddalając tym samym wnie­
sione w tej sprawie protesty.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA

W najbliższą sobotę 20 i w niedzie­
lę 21 bm. rozegrane zostaną dalsze

spotkania mistrzowskie. Według ter­
minarza grać będą:

Sobota: godz. 16: Kolejarz Kr.—Bu
dowlani N. Huta, godz. 17: OWKS—
Górnik Wieliczka (dr żeńskie), godz.
18: Spójnia Kr. — Budowlani Kr.,
godz. 19: Gwardia Ib — Unia Karto­
naże.

Niedziela: godz. 10: OWKS — Gwar
dla Ib, godz. 14: AZS — Kolejarz N.

Sącz, godz. 15: Włókniarz Andrychów
— Budowlani Kr., godz. 16: Stal No­
wa Huta —Kolejarz Kr., godz. 17:

Spójnia Kr. — Włókniarz Kr., godz.
18: Górnik Bochnia — Unia Kartona­
że.

W Chrzanowie rozegrane zostanie w

niedzielę spotkanie: Stal Chrzanów—

Ogniwo Ib, w Tarnowie grać będą na­
tomiast koszykarki Ogniwa Tarnów i

Ogniwa Kr.

Borucz
gra w Kolejarz u!
„PołdUiiacze pereł"
odchodzą z niczym
OD KIEROWNIKA sekcji piłki noż­

nej TKS Kolejarz Warszawa p. Ze­
nona Odrowąża-Pieniążka otrzymaliś­
my następujący list, w którym pisze:

— W ostatnich kilku tygodniach co­
raz częściej dochodzą do mnie wiado­
mości, że na skutek spadku z ligi W
drużynie warszawskiego Kolejarza mia­
łyby nastąpić zmiany personalne. Naj­
częściej padało nazwisko mistrza spor­
tu Henryka Borucza, który rzekomo
ma zasilić szeregi drużyny ligowej in­
nego zrzeszenia.

Wobec tego, że pogłoski te czynią
krzywdę naszej drużynie, pragnę tą
drogą zapewnić wszystkich licznych
sympatyków, że w naszych szeregach
nie było i nie będzie „dezerterów".

Spadek z ligi dopinguje nas jedyuie
do jeszcze większego wysiłku.

Nieobecność mistrza sportu Borucza
na ostatnich meczach jest wynikiem
kontuzji odniesionej na meczu z Budo­
wlanymi Gdańsk. Lecz już w meczu fi­
nałowym o Puchar Polski będzie on

grał w naszej drużynie.

0 przib m

w tenisie
‘4 ->

Jakus spojrzał na zapis.
— Dwadzieścia pięć minut. Za cztery minuty będzie na po­

kładzie.

— Cztery szarpnięcia na lince! — zawołał sygnalista i po­
wtórzywszy sygnał, zaczął ciągnąć.

Doktór Bacz pochylił się, aby mu. pomóc: Czeluśniak był
ciężki. Jakus ze stoperem w ręku spoglądał na znaki przewo­
dów. Najwyższa dopuszczalna szybkość wynurzania wynosi
siedem i pół metra na minutę; me wolno jej przekraczać.

Pałamarz zasygnalizował: stop! — j po chwili wyjaśnił:
— Musimy go wyklarować. Jest pod skylightem. Już do­

brze: w górę.
Dwaj marynarze przynieśli nosze. Cencora, gotów do za­

nurzenia, wszedł na platformę, aby wciągnąć na nią Czeluś-
maka jak tylko znajdzie się na powierzchni. Kapitan Hornung
wstał ze swego składanego krzesełka i wychyli) się z mostku

Platforma za burtę — powiedział do oficera wachtowego.
Jakus liczył głośno:
— Dziewięć metrów, osiem metrów, siedem metrów...

Lśniący czerwony wąż i ociekająca wodą linka przesu­
wały się chwyt za chwytem przez ręce sygnalisty i doktora
Bacza Pęcherzyki powietrza roiły się na powierzchni coraz

gęściej, zbiegając się tuż obok przewodów. Platforma na któ­
rej stal Cencora, wolno zanurzyła się do głębokości dwóch

metrów.

Jakiś ciemny kształt ukazał się naprzeciw niej i jednocześ­
nie z głośnika odezwał się głos Cencory:

— Trochę wyżej — z pół metra! Teraz do mnieł

Bacz dostrzegł, że nurek pod wodą wyciąga ramię i zagarnia
przewody Czeluśniaka, a potem ostrożnie układa ciemną masę
na prętach platformy.

— W górę!
. (58) (D. c. n.)

llf WARSZAWIE zakończyła się ogól-
w nopolska narada trenerów i in­

struktorów tenisa Pierwszego dnia
obrad obszerny referat wygłosił prze­
wodniczący Sekcji Tenisa GKKF mz.

Olszowski. Mówca poruszył szereg pro­
blemów hamujących rozwój i podnie­
sienie się poziomu tenisa wyczynowe­
go Stwierdził on, że ostatnio dał sią
wprawdzie zauważyć masowy napływ
młodzieży do sportu tenisowego', z dru
giej jednak strony nie roztoczono nad

nią należytej o-

pieki. Dalszymi
powodami

stagnacji w po­
ziomie tenisa poi
skiego m. in by­
ły: słabe zainte­
resowanie sią
sprawami szkole

niowymi ze stro

wykorzystanie instruk-ny Sekcji, nie wykorzystanie instruk­
torów społecznych w pracach szkole­
niowych. niewystarczająca opieka nad
tenisem wyczynowym ze strony GKKP
i WKKF brak należytej współpra­
cy rady trenerów z terenem, słaby
poziom kadry reprezentacyjnej 1 brak

spotkań z tenisistami zagranicznymi.
Po referacie przewodniczącego odby­

ła się dyskusja. Dyskutanci wysunęli
szereg projektów Z dużym uznaniem
spotkał się projekt długofalowego szko
lenia trenera krakowskiej Gwardii —»

Nawratila

p ROJEKT ten przewiduje rozpoczę­
cie systematycznego szkolenia mło­

dzieży od 12 roku życia, która podczas
4-letniego kursu co roku przerabiała­
by nowe elementy gry w tenisa. Mło­
dzież przystępująca do tego długofalo­
wego szkolenia dopuszczonaby została
do zawodów (pierwszy krok tenisowy)
dopiero w trzecim roku Projekt ten
został przez zebranych jednomyślnie
przyjęty

Podsumowania obrad dokonał przew.
Olszowski Stwierdził on, że dyskutan­
ci wykazali za mało samokrytyki i we­
zwał ich do współzawodnictwa w szko»

leniu nowych młodych kadr tenisto
wych.


